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Z KRAKOWA DNIA ro KWIETNIA 1811 Roku WE SRODĘ 


WYROKI KRÓLEWSKIE. 
y ypis z trutoriłu Sekretaryatu Stanu 
w Polacy Naszym w Dreźnie d. 6 Marca 
Roku 1811. 
FREDERYK AUGUST 
Z Beżey Łaski Król Saski, Xiąże War 
szawski, Go. Ke. 

Zważywszy, iż kary pieniężne ga 
Kassyerow i Przełożonych kafs, w przy- 
padkach artykułami 6, to i g3: Dekrciu 
(Naszego 14 Grudnia 1808 wskazanych, 
przez Izbę obrachunkowa wymierzane, a- 
by skutecznieyszemi fię ftały, mieć po- 
winny oznaczony prędki i niezawodny spo- 
sób, przez kioryby od ukaranych natych_ 
miaft wybranemi bydź mogły; na przeło- 
żenie Naszey Główney Izby obrachuńko- 
wey, i za wysłuchaniem Naszey Rady 
Stanu, pofłanowiliśmy co naftepuie: 

Art. 1. Głowna nasza Izba obrachun- 
kowa, gdy ftosownie do powyższych ar- 
tykułow , wymierzy karę na kassyera lub 
przełazonego nad kassa, niezwłocznie zą- 
dać bedzie wybrania takowey kary re- 
spective Od władzy , którey ukarany po- 
dlega ; a tey władzy będzie obowiązkiem 
maydaley w przeciągu trzech dni od ode- 
brąpey rekwizycyi, ilość pierńieżną tako- 
wey kary, bądź przez exekucya, bądź 
przez wytrącenie z pensyi od ukaranego 


odzyskać, i do teyże kassy złożyć; « 
to pod karą. zapłacenia podwoyney ilo. 
ści za dofirzezoną w wykonaniu opiesza- 
łość. 

Art 2. Kary w latach przeszłych 
przez Izbę obrachunkewą wymierzone, a 
dotąd nie wybrane, sposobem w artykule 
pierwszym wyrażonym natychmiaft odzy- 
skanemi zęlłana | 

Ari 3. Kassyerowie i Kontrollerowie 
wszelkiego rodzaiu kafe w kraiu, utrzy- 
mywać będą w regeltrack kassowych o- 
sobną rubrykę, w kiórą pieniądze z kar 
takowych wchodzące, z wyrazeniem ed 
kogo, za co, ma mocy iakiego rezkazu, 
w iakim gatunku pieniędzy, którego dnia 
i roku, wciągać bedą. A urzędy do któ- 
rych rewizya kats należy ścisłego dopeł- 
niania tego przepisu przeltrzegać powin- 
ny. 

Art. 4, Gdyby Izba ebrachunkowa w 
ciagu rewizyi rachunkow rocznych spò' 
firzegła, iż kary przez nią rekwirowane 
w śwoim czasie wybranemi nie zofłały, 
doniesie opieszałą Zwierzchność do Mini: 
ftra, któremu ta zwierzchność podlega, a 
Minifira będzie obowiązkiem, fłosownie 
do artykułu 1 kwotę zaległą w dwóyna- 
sób, zpensyi opieszałego urzędnika wy- ` 
trącić, i onę de kassy jeneralney złożyć, 
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nakazać. 

Art. 5. O zaległościach takowych kar 
dotąd niewybranych, Izba obrachunko- 
wa natychmiaft Nam doniesie, odiąd o 
ilości wymierzonych przez siebie kar, co 
kwartał zwyszczególnieniem osób ukara- 
nych, uwiadomiać Nas będzie. 

Art. 6. Pieniądze z takowych kar ze- 
brane, na rzecz skarbu przeznaczonemi 
zolłaią. 

Art. 7. Wykonanie ninieyszego roz- 
kazu,  umieszczepie w Dzienniku praw 
Minilftrom i Izbie Naszey obrachunkowey , 
w czem do kogo należy, zalecamy. 

(Pod.) Frederyk Augofi. 
(L.S.) przez Króla 
Minifier Sekretarz Stanis 
Stanisław Breza. 
Zgodno z orygin: 
Minister Sehr Stant. 
Stanisław Breza, 


Zgodno z oryg: 
Felix Łubieński, 
Minister Sprawied: 
(L.S.) 
Ant. Jormeman, S. Y. 
Wypis zProtokołu Sekretaryatu Stanu 
W Pałacu Naszym w Dreźnie dnia 
6go miesiąca Marca 1811. 
FREDERYK AUGUST 
Z;Bożey Łaski Król Saski, Xiąże War- 
szawski, &c. Sc. 

Na przełożenie Naszego Miniftra Spra- 
wiedliwości, i po wysłuchaniu Naszey 
Rady Stanu, poftanowiliśmy i ftanowiemy 
nafiąpuiące przepisy względem należyto- 
ści dla „firon, dla biegłych i dla świad, 
kow, gdy w procesach zwrot wydatku na- 
kazanym zolłał 

Art. 1. Strona na ponoszenie kosztow 
wyrokiem w skazana, obowiązana icft 
fronie, za zieżdzanie , koszta Extrapoczty 
od pary koni powrócić; za czas zaś ha- 
wienia fẹ bądź dla uftapowienia obroń: 
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cy, bądź dla odpowiedzi na zapytanie 
Sądowe, fiosownie do Tytułu XV. Xięgi 
IL części 1 Procedury, bądź dla innego z 
prawa wynikaiącego powodu, diety na 
dzień naywięcey złotych ośm. Wszelki 
zwrot kosztow iedynie zdecyzyi Sądowey 
nafiąpić może, iednakże potrzeba konie- 
cznego zieżdzania i potrzeba tyle dni ba- 
wienia fię, sądownie usprawiedliwiona 
bydź powinna. Zofławuie fię iednak roz- 
tropności Sądu, zmnieyszenie tych ko- 
sztow , w miarę anu maiątku ftron. 

Art. 2. Gotowe wydatki na opłatę o- 
brohcow, na diety Urzędnikom dozwolo- 
ne, iedynie podług tax przepisanych i 
kwitow danych, rachowane bydz mogą, 
każdy zatym Urzędnik, biorąc iakążkol- 
wiek należytość mu dozwoloną, do wyda- 
nia kwitow obowiązanym zoftaie; a to pod 
karą zawieszenia w urzędzie przez mieliąc 
leden, 

Art. 3. Użytym w processach za po- 
droż od każdey mili tam i na prowrót ra 
chuiąc, złotych trzy, na diety zaś za 
dzień każdy, po złotych cztery, ma bydź 
przyznanym. 

Art. 4. Biegłym , którzy w celu uzy” 
skania Patentu uznaiącego go za biegłego» 
examinom są podlegli, iako to: Dokto- 
rom, Budowniczym , Jeometrom , Hidrau 
likom, opłata extrapoczty od dwóch ko, 
ni,i dieta za dzień każdy po złotych dzie- 
sięć, a Chirurgom, po złotych ośm do- 
zwołona bydź może, ztym iednak dodat- 
kiem dla Jeometrow , iż gdy , płaceni bę- 
dą od rozmiaru, dietow brać nie będą. 

Art. 5 Swiadkom wprocessach uży- 
tym, gdy w gminie swey zeznawać będą, 
diety złotych dwa na dzien, gdy zaś win- 
nych mieyscach, złotych trzy, i za podro- 


Że tam ina powrot rachniąc na 
dnę złotych dwa płacić fię będzie, 
Dopełnienie i umieszczenie w Dzienni 
ku Praw, ninieyszego Dekretu Naszemu 
Miniftrowi Sprawiedliwości zalecamy. 
(Podp.) Frederyk August, 


(Reszta podpisow iak wyżey. ) 


D 
Dokończenie artykułu o popisie Szkół 
Przygłównych. 

Popisy z nauk grammatykalnych, fi- 
Łycznych, moralnych i prawnych, wymo- 
wy wyzszey i Poezyi Polskiey i Łacińskiey, 
Logiki, z ięzykow Łacihskiego , Niemiec- 
kiego, Francuzkiego i Rysunkow trwały 
godzin 40. Chęci popisywania się. iako 
też i odpówiedzi 413 Uczniow sprawiły 
prawdziwą pociechę przytómnym gościom. 
Nareszcie d. 2 Kwietnia JW. X. Prezydu- 
iący zakończył Popisy naftępuiącą mową, 

” Dopełniwszy włożonego na mnie o> 
bowiązku od D.S. D. K. przodkuiąe na po- 
pisach w szkołach wydziałowych Lyeeum 
Krakowskiego; a które przpdkowanie tym 
mi przyiemuieysze było, zem znaydował 
zawsze towarzyszących mi, a zasłużonych 
w tych szkołach i powazanych męzow, 
Ww. Dymidowicza, szkół wydziałowych i 
podwydziałowych w Departamencie Kra- 
kowskim Jeneralnego Wizytatora, rownie 
iak W. Prorektora Hymanowskiego, który 
z zwykłą Jemu zręcznością i gorliwością 
porządnie odbytemi dyrygował Popisami. 
Dopełuiwszy mowię tego obowiązku , nie 
mog rozłączaiąe się z wami, Szanowni 
Nauczyciele ji zacni Uczniowie, nayprzod 
nieoświadczyć Wam,  coście sami za- 
pewne w pośrod odbywaiących się Po- 
pisow pofirzegali: iż kazdey klafsy jPo, 
Pisy wzniecały we mnie nowe uczucia szą. 
eunku į poważania dla Nauczycielow, u- 
czucia ukontentowama z dofirzeganey chę- 


milę le- 
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ci w checiach odpowiadania Nauczyciel. 
skiem ich ftaraniom. 

Lecz znam ia, že to nié ieft ieszcze 
wyfłarczaiącą nagrodą dla Nauczycielow , 
za pracowite ich Nauczycielskie trudy, ani 
dosyć mocnym zachęceniem dla Uczniow, 
aby w chwalebnym zawodzie zagrzewali 
się coraz więcey. Będzie przeto powinno. 
ścią moią donieść D. S. D. Krakowskiego, 
iż w szkołach Lyceum Krakowskiego zna- 
łazłem nietylko światłych Nauczycielow, 
ale razem pofiadaiących zdatność udziela« 
nia Uczmiom oświecenia swoiego, i czynie. 
nia przyiemnemi nauki w pośsód nieodftę. 
pnych od nich trudow i pracy; znalazłem 
całych zaiętych chęcią, aby młodzież fta- 
raniu ich powierzona wyszła na zdatnych 
w czalie do usług Oyczyzny Obywateli; 
znalazłem pomiędzy 'popisuiącemi się ucz- 
niami iednych, których dowcip, pilność 
i chęc do nauk przewyższała wszyfiko, 
czego się po nich spodziewać można było; 
drugich tyle okazuiących chęci, pilności i 
talentow, iż więcey po nich wyciągać nie 
można. Reszta uczniow, a ta zbyt mała, 
lubo się od pierwszych i drugich daleko 
rożni, nie ielt atoli tego rodzaiu, aby za- 
patruiąc fię ha tak chwalebne wzory, nie 
miała, zagrzana szlachetną Edukacyą, spo- 
sobić się nadal do ftania się wzorom swo- 
im podobnymi. Skutkiem zaś dopełnioney 
z rony moiey tey powinności będzie za: 
pewne, iż D. S. D. Krakowskiego nieprze- 
ftaiąc na tak przyiemnóm dla niego donies 
fieniu, uwiadomić o tem nie zaniedba P. 
I. E. iako naywyższą dzifiay w kraiu na- 
szym Narodowego oświecenia Magifiraturę, 
a to w tym celu, aby ta w pomnikach swo»: 
ich zapisać kazała: iż Nauczyciele Szkół 
Lyceum Krakowskiego dopełniaiąc obo- 
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śiązkow od fiebie przyiętych, w poświę- 
«aniu się całkowicie i z gorliwością wy- 
%ształcenia rozumu i serca dzieci wspólney 


z nemi oyczyzny, tym samym dobrze Qy- 


czyznie fię zastuzyli. A ich uczniowie n.e 
mylne dali dowody, iż oyczyzna wszy f- 


kiego po nich oczekiwać może, iako po 
nieodrodaych od swych iłar;zych braci, 


rownie w cywilnym, iak i w»yskowym 
Ranie okrytych chwatą Pelakach. 


*rocz tego rodzaiu nagrody i zachęce- 
nia znaydziecie Wy zapewne, w was sa- 
mych, Szanowni Nauczyciele i przecacni 
Uczniowie, 1aszy wynagrodzenia Waszego 
i zachęcenia rodzay , a ten iell; wewnętrz- 
ne przekonanie, iż tak iedni iak drudzy 

' dopełniliście powinności powołama Wasze- 
go; ze iedni »ształcąc rozum i serca na ziemi 
oycow ftarszych spłodzonychdzieci,ttaliście 


się prawdziwemi ce do obra społeczenitwa 
drugich oycami, jak od dobrze prowadzo- 


nych od liebie dzieci czeka Was od nich nie- 
zawodnie wdzięczność; ze spodziewać się 
możecie, iż doświadczac będziecie w czafie z 
żadną nagrod; wyrownać się nie mogącey 
rózkoszy, pochodzącey z zapatrywania się 
na chwalebne sprawy przez Was wyćwiczoe 
ney rałodzieży, przyczyniaiącey się do 
szczęścia kraiu, a zatem i do szczęścia Wa- 
szego. Ze drudzy przykładaią ufilney pił- 
ności do wykształcenia rozumu, przez na- 


bycie potrzebnych i użytecznych w towa- 
rzy'wie ucywilizowiuym wiadomości i 


skłaniarąc chętnie serce do przyi; 1a prawd 
pro'tuiącyca lego skłonności, uczyniliście 
niew ątpliw» nadzieie o szczęściu nafiępnych 
pokoleń; »dpowiedzieliście wiecnie troskli- 
wym waszych Rodzicow wzglę łam wasze- 


go wychowania Raraaiom; oddaliście hołd 
nayorzyie nnieyszy szanownych Rodakow 
waszych cieniom, którzy dla odzyskania 
mam oyczyzny, naydrozszy dar człowie- 
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ka, bo ke życie poświęcili. Trway- 
cie iedni 1 drudzy, Nauczyciele ı Uczniowie, 
uwaycie z iłałością w tem c.iwalebnem 
dla Was przekonaniu, a przekonanie tako. 
we niech będzie nadal dła iednych i dla 
d ueich naypotężnieyszym badzcem i w 
zawodzie szkolnych nie bez trudow i pra- 
cy maiących się adbywac ćwiczeń. 
Szanowni Nauczyciele! od Was szczę- 
ście terażnieyszycu àa przyszłych odrodzo- 
ney Matki Qyczyzny pokoleń zalezy; takie- 
mi te pokolenia będą, iakiemi wyjdą ze 
szkót ci, których Wy rozum + serce kształ: 
cicie; ale ile powotamie Wasze wysoce 
ielt cenionym i zasługuiącym na niepospo- 
litą chwalę 1 wzglęiy Rządu, tyle nay- 
mnieysze w,powołaniu Waszem uchybie- 
nie, a tém bardziey oziębłość i niedbalfiwo 
przyniosłoby Wam hańby, a dla kraiu nie- 
wynagrodzoney nigdy szkody i nieszczęścia 
ałoby się przyczyną; ile dopetniaiąc wier- 
nie nauczycielftwa przyiętych obowiąz- 
kow, macie prawa do oczekiwania od 
współczesuych i naltępnych pokoleń, roz- 
rzewaiaiących błogosławieniitw , tyle za- 
niedbuiąc tych obkowiązkow i ltyguąc w 
chwdiebnćm, a widziec się dzifiay daiacym 
powołania Waszego zapale, czekałoby 
Was wyrzutnych od Narodu narzekań i 
złorzeczących przeklęftw. Nie są zapewne 
PP. Nauczyciele te wyrocznie nowemi dla 
Was, a moc ich, nie wątpię, równie 
Wasze serca iak moie zaymuie ; z tego na- 
wet, com w czafie popisow doltrzegał, 
odeydę od Was z przekonaniem: ze się z 
tey rony niczego lękać nie mozna, i ow- 
szem, iż wszyltkiego spodziewać się na- 
leży. 

Przezacna młodz ! godni takich Nau. 

czycielow uczniowie, przyymiycie ieszcze 


przefrogę Od tego, któremu Oprocz obo- 
wiązku pochodzącego z Urzędu, włos siwy 
i dtugie doświadczenie daią prawo do prze- 
mowienia do serc waszych : bądźcie ba- 
cznemi, abyście w dalszym przeciągu žy- 
cia zoświecenia rozumu Waszego naduzy- 
cia nie czymili, aby sprawy i poltępki wa- 
sze nie były sprzeczne z Naukami odebra- 
nenu. Bądźcie pewnemi, iz samo wykształ- 
fenie rozumu!, choćby to w naywięk- 
szym lłopniu doskonałości nafiąpiło, nie 
tylko czczą, ale nawet szkodliwą ftałoby 
fie dla kraiu zfłrony waszey przysługą, 
ieżeli razem Cnota ozdobionych serc wa” 
szych nie przyniesiecie mu w ofierze, przez 
co rozumieć macie przysposobienie serc 
waszych do spraw takich, jakich po was 
Religia, dobrze zrozumiańa miłość Oy- 
czyzny, i sama naolłatek zacność ilioty 
człowieka wyciaga. Oboiętnaść albowiem 
religii, iet pierwszym do iey ptgardy lo- 
pnem; pogarda ząś iey, ściągą za sobą 
śmiało zgwałcenie praw od Naływyższey 
ftworczey lftoty przepisaney rozumnemu 
fiworzeniu, iakim ieit człowiek; z czego 
coz pospolicie wynika? Oto, ze wybi- 
wszy fię zuchwale z pod odwiecznego od 
Prawodawcy Boga przepisanego prawa, 
wszyftkie lie inne z łatwością gwałcą i 
przyczyniaią lię do psucia tego porządku, 
bez którego żadna społeczn ść spokoyną, 
bespieczną i szczęśliwą bydź nie moze. 

Po Religi, miłość Oyczyzny serca 
wasze zayimować powinna, ale ia praw- 
dziwą i gruntowną niech będzie, a nie zaś 
przybrana wsamę iey tylko oolłać ukry- 
waiącą wewnątrz podły oczywilty interess 
lub nierozsądny , a samey Oyczyznie szko- 
dzacy zapał. Kto kocha prawdziwie Oy- 
czynię ten miezałuije trudowi pracy; ten 
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fię cały oddaie nabyciu potrzebnych wis. 
domości, aby fię uczynił zdolnym do iey 
usług; kto kocha prawdziwie Oyczyznę , 
ten będąc iuz w lianie bydź iey usłużnym 
nie szuka zyskownieyszego urzędu, ale ten 
tylko ochotnie przyymue, któremu wY- 
dołać z dobrem Oyczyzny zdoła; kto ko- 
cha prawdziwie Oyczyznę, ten chronić fię 
powinien tego wszyfikiego, coby niezgodę 
i mieiedność między iey Obywatelami 
wzniecić mogło, i ochotnie powzięcia na 
iey ołtarzu własną opimią i swoy własny 
interess, aby tego tak potrzebnego dia Oy- 
czyzny w obywatelltwie iedności węzła 
nie targał; kto kocha prawdziwie Oyczy- 
znę, ten chętnie przypadającą na niego dla 
iey potrzeb cząftkę dochodu swoiego skła- 
da, i bez żmarszczenia czoła, oddaliwszy 
zbkytki ną mierności przeltaie. O boday- 
by serca wasze od tego momentu tak do- 
brze zrozumiana miłość Oyczyzny zaymo- 
wała! 

Nakoniec poznawszy zacności Wa- 
szey szkoły, składaiącey fię w prawdzie 
z ciała nieróżniącego [ię od innych Żyią- 
cych itot, ale razem składaiącey fię i z 
nieśmiertelney duszy, a z spotrzeżonych 
w niey władz szlachetnych do wysokich 
przysposabioney przeznaczen, niech was 
do spraw tylko godnych człowieka pro- 
wadzi. Niech w sercach Waszych wliręt nay- 
mocnieyszy w korzeni do wszelkich wy- 
ftepkow miękkości i rospufty, a to w po- 
środ nawet gorszących, a wam w oczy 
wpadaiących przykładow, które to wy- 
fięvki upodlaiąc człowieka, czynią go w 
dopełnieniu powinności przywiązanych do 
iego (lanu gnuśnym , osłabiaią w nim wa- 
leczność i męzfiwo, przymioty, ieżeli któ” 
remu, to Narodowi naszemu teraz tak ko- 


342 


greczmie pątrzebne, zagniezdzaią w tempe- 
ramenię nqayzdrowszego człowieka tyle 
nasioh niedołężności i chorob, iz w po- 
środ tych, lyładze duszy iego przytępio- 
ne bydżź muszą, a on na resztę dni swoich 
innym sobie naynieznośnieyszym faie fię 
ciężarem. 

Ze ia Wam, odchodząc od Was zacni 
Młodzieńcy , zofławiam na upominek prze- 
firogę, przyymiycie ią za dowod tey nay- 
szczerszey chęci, którą w gruncie serca 
moiego pałam, i pragnę, abyściesfjsami 
prawdziwie szcześliwemi byli, i (tali fię 
„sprawcami szczęścia i pomyślności krwią 
i walecznością braci naszych odzyskane. 
„go kruiu.,, 

Poczem Pro -Rektor Szkół oświadczył 
Uczniom: 

» Szkolna Młodzi! Ojak miłą w ser- 
eu swoiem czuć musisz pociechę, gdy 
„złozywszy sprawę z pożytkow Nauk, wi- 
dzisz fię teraz więcey wiadomszą, i wig. 
gey zdolnieyszą , niżeli byłaś przed pół- 
rokiem „a ftad przekonywasz fię, że do 
nabycia potrzebnych umieiętności nie masz 
nic trudnego temu, któremu nie zbywało 
na chęci i usilności w skulkach zamierzo- 
nego i pożądanego celu, Tak ieft: kto fię 
ochotnie uczy, pilnie słucha i rozważa, ten 
nie zawiedzie samego siębie, ani Matki 


Oyczyzny , którey ieft ulubionem dziecię.. 


ciem, a przyszłem oney Prawodawcą po- 
litykiem, woiownikiem i mowcą. 
Świadectwo przyznane okazanym ko. 
rzyściom , (ieft naypięknieyszą dla ciebie 
nagroda, w tem zaś nayważnieyszą, żeMaąż 
ezci godny współczłonek Dozoru.do Szkół 
naszych delegowany przez czterdzieści go- 
dzin z 'rzadką cierpliwością 1 słuchał od- 
powiedzi i twoiey doświadczał; poiętności,, 


przez co dał On Ci poznać widocznie ile 
wychowanie i oświecenie Ciebie interefsu- 
ie wysoki Szkolny Dozor, i ile iego same” 
go zaymowało serce. Odebrawszy przeto 
tak wielkiey troskliwości i ofiary dowody, 
masz dziś okazać w osobie JW. X. Efora 
Wysokiemu Dozerowi Szkół Departamen, 
towych głebokie dziekczynienie i nayczul- 
szą wdzięczność kiedy przyrzeczesz ieszcze 
przykładaniem fię pilnem do Nauk dopeł- 
niać zamierzonego w Publiczney  Inltruk- 
cyi celu, a przez to na czas przyszły ftać 
fie wiemą Tronowi i Oyczyznie użyte: 
czną. ,, 

Na temże Posiedzeniu  Pro- Rektor 
przedltawił JW. X. Eforowi 42 Dyrektorow 
domowych trudniacych się nie odliępnym 
dozorem powierzonych sobie Uczniow i 
powtarzaniem lekcyy Szkolnych. 

Æ Paryża d. 22. Marca. 

Onegday w wieczor pod czas chrzta 
Króla Rzymskiego z wody udał się J. C- 
K. Mość otoczony Xżętami, Xżniczkami, 
WW. urzednikami, &ç. &c. i poprzedzony 
od dworzan do kaplicy pałacu Tuilleries, 
w którey środku przygotowane dla niego 
było pod tronem fiedzenie. Krół Rzymski 
poprzedzony od swoich urzędnikow nies 
fiony był przez guwernantkę. Marszałek 
Moncey, Xże Conegliano niosł końce iego 
płaszcza. Trybuny kaplicy zaięły osoby 
dworskie. J. C.K. Mość był na wniyściu 
do kaplicy przez Kardynała W. Jałmużni- 
ka przyięty, który podał mu święconą 
wodę. Między wielkim ołtarzem i balu- 
ftradą ftał na białym atłafie granitowy pod- 
możek , na nim przepyszny wazon z wodą 
święconą. Świadkami byli W, Xże Wirc- 
burski, fryy Cesarzowey, i Wicekról 
Włoski. Po prawey fronie wielkiego of 
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tarza fali kardynałowie, a po lewey bi- 
skupi. Gdy wszyftkie osoby mieysca swo- 
je zaięły, zaśpiewał Kardynał W. Jałmuż- 
nik Przyydż Duchu Swięty, eo pięknie do” 
brana muzyka kaplicy powtorzyła. Po 
prześpiewaniu tego hyranu udał fię Kardy- 
nał W, Jałmużnik do chrzciełnicy, gdzie 
takze J. C. K Mość na dany sobie znak przez 
w. Mirza obrzedow zbliżył się z dziecię- 
ciem i $wiadkami i podał dziecię do chrztu. 
Po chrzeście naftapiło Te Deum, pod czas 
którego Król Rzymski trzymany na ręku, 
przez swoią guwernantkę, i otoczony od 
swoich urzędnikow , iednego z Cesarskich 
adjutantow , 4 szambelanow, dwoch ko- 
niuszych i iednego Milłrza obrzędow, za 
poprzedzeniem 4 paziow, zaniefiony na 
powrot zoftał do swoich pokoiow. Hrabia 
Lacepede, W. kanclerz legii honorowey i 
Hrabia Mareschalchi, W. kanclerz orderu 
zelazney korony, za odebraniem rozkazu 
od Cesarza, przynieśli Królowi Rzymskie- 
mu wielkie wftęgi tych orderow. W cza: 
fie tego obrzedu dany był piekny faierwerk, 
a wspaniałe oświecenie całego Paryża, któ- 
re rozciągało się aż na naywyższe piętra 
domow , okazywało publiczną radość. 

Wcezoray o godzinie : po południu 
przyymował Jego Ces. Kr. Mość fiedząc na 
tronie powinszowania od wszylikich u. 
rzędnikow pańllwa i osob, które Mu były 
przedlławione. 

Nayiaś. Cesarzowa ma fię, iak tylko 
w takim ftanie naylepiey mieć fię można. 
Król Rzymski chciwie bierze się do piersi 
swey Matki. 

B 20 o godzinie 9 z rana pokłociły 
fię tak dalece na wielkim rynku przekupki 
: ogrodniczki, że pomimo powagi kommis- 
sarza policyi i dozorcy rynkowego, zabie- 


3, się do bitwy. W tem słyszeć się dały 
działa z powodu rozwiązania Cesarzowey, 
i za dwudzieftym drugim wyltrzałem uści- 
skały się obie przeciwne ftrony, zapomina: 
iac o swey kłotai Jedna ciężarna kobieta 
ftoiac na mieście, gdy wyftrzały z dział 
zwiaftowały urodziny Króla Rzymskiego 
rzekła w głos do fiebie: ** Oby dziecie mo- 
ie, które w żywocie noszę, było kiedyś 
dla mnie taką pociechą, iak urodzone 
w tey chwili ieft pociechą dla całego świa- 
ta!,, 

Wczoray o godzinie w pół do drugiey 
po południu P. Garnerin puścił się w balo- 
nie na powietrze, dla roznielienia wiado- 
mości o urodzeniu fię Króla Rzymskiego 
w nayodlegleysze okolice. Z powodu uro- 
dzenia tegoż Króla wychodzi tu ciągle wie- 
le wierszow , i cały kray okazuie naywięk- 
szą radość ztego zdarzenia. 

Nie zadługo po urodzeniu się Króla 
Rzymskiego d. 20 pokazał się J. K. Mość 
licznie zgromadzonemu ludowi z balkonu, 
który powitał Monarchę: ” Niech żyie 
Cesarz! Niech żyie Król Rzymski! ,, 

Naypięknieyszy wiofienny wieczor 
sprzyjał onegdayszemu oświeceniu mią- 
fla Paryża. Maytkowie dali tegoż wie- 
czora niespodziewanie na Sekwanie ucz- 
tę, która przeciągnęła fię do poźney nocy 
i wiele bardzo ludzi przypatruiąc lię 
dzielili z nemi radość. Cały Paryż był 
w poruszeniu. Dziś wiele prywatnych to- 
warzylłw zamyśla wiełki ten wypadek, 
który zapewnia los Francyi i szczęścię Bo- 
hatyra, który ią uratował, obchodzić ba- 
lami, 

Wszyftkie teatry dałą sztuki ściągaią: 
ce się do uroczyftości Króla Rzymskiego, 
We środę dana będzie opera Kolębką Achil 


fasa, a na teatrze Feydeau <a? 
fiość wieyska i szczęśliwy żołnierz. 
e 

Leon Leclerc de Juigne, były arcybiskup 
Partyzki, umarł tu 19 b. m. w swoim pała. 
cu w 83roku zycia. Mianowany on był w 
roku 15804 członkiem kapituły S Dyonizego. 

Biskupi W. Xięllwa Toskanskiego po- 
sełaią takze adrefsy do W. Xiężny Toskan- 
skiey, w których oświadczaią, iż zupełnie 
przyymuią zasady metropolitalney kapitu- 
„ły Paryzkiey, poniewaz te gruntuią się na 
naydawnieyszych zborach kościoła i na 
naukach, które prawowierny Galikański 
kościoł Male zawsze utrzymywał 


Z Berlina d. 30 Marca. 


D. 28 b.m. o godzinie 11 przed połu- 
dniem dał J. K. Mość C. K. Francuakiemu 
posłowi przy dworze tuteyszym, Hrabie- 
mu St. Marsan, audyencyą, pod czas któ- 
rey oddał mu list donoszący o szczęśli- 
wem rozwiązaniu Cesarzowey Maryi Lu- 
dwiki. 

Xże Oldenburski, którego kray przy- 
łączony do Francyi zoliał, wyiechał wczo- 
ray (tąd do Petersburga. 


Z Strazbyrcza d. 14 Marca. 

Do okolic naszych przybył liczny 
oddział jeńcow Hiszpańskich, którzy pra- 
cować będą nad wiełkim kanałem Napo- 
leona, który połączy morze północne z 
brodziemnem. Prezydent miafta naszego 
wydał z tego powodu obwieszczenie, aze- 
by mieszkańcy , [tosownie do rozkazu mi- 
nira woyny, nie ułatwiali tym cndzo- 
giemcom korrespondencyi tak w kraiu, ia- 
„ko i zagranicą pod karą bycia traktowa- 
Bemi iako wspólnicy szpiegoltw a. 


Z Laibach d. 10 Marca, 

Dla utworzenia iednego nowego pół 
ku doftawić maia prowincye Jlliryyskie, 
ftosownie do wyroku Cesarskiego, 4000 
popisowych, przyczem wolni dawniey od 
rekrutowania ludzie nie są od popisu woy- 
skowego wyiętemi. 


Od brzegow Menu 22 Marca. 

Podług publicznych doniefień z por- 
celanowey fabryki Wiedenskrey pos:ane 
są do Paryza dla Cesarzowey krancuzow 
trzy koszyki na kwiaty, które dla arcy 
piękney i kunsziowney roboty szacuią 
200,000 zł.ryh. 

W. Xże Frankfortski znaydował fię 
w wielkim niebezpieczeńliwie.  Czytaiąc 
przy świecy zasnął i wypadłe mu zrak pa- 
piery zapaliły fe. Ogień zaczął lię iuż 
płomieniem palić, gdy na szczęscie wszedł 
kamerdyner z drugiego pokoiu i ten n- 
galił. 

2 Magd:burga d, 21 Marca, 

Kolomna woyska Francuzkiego , oko» 
ło 2500 ludzi wszelkiego oręża wynoszą- 
ca, udała fię dziś z miala naszego do 
Szczecina. Wydane tem wóyskom rozka, 
zy opiewaią, iż przeznaczone są na zało- 
ge de tego miafła i zluzowania dotychcza» 
sowey zalogi która iet za mała do czy- 
nienia słuzby. Kolumna ta idzie drogą 
traktatem z Prufsami obwarowana. 

Gdyby nam wolno było dodać iako- 
wy domysł wzgledem poruszenia tych 
woysk, tedy nie byłby inny, iak iż prze- 
znaczone są do zasłonienia tey twierdzy 
przeciw nagłemu napadowi Anglikow „któ. 
rym nadchodząca wiosna dozwala wysłać 
zaaczną fiłę na morze Baltyckie. 
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Z Warszawy d 6. Kwietnia. 

W dniu 3 b. m. wyiechał z tey ftolicy 
JW. Baron Serra, były Rezydent x'rancuz- 
ki w Warszawie, mianowany Posłem nad- 
zwyczaynym i miniltrem pełnomocnym 
przy Królu Jmci Wivtemberskim. — Kazdy 
dobrze myślący Polak oddaie sprawiedli- 
wość temu Mężowi, iż w czalie swoiego 
w Xięltwie Warszawskim urzędowania be- 
üac tłumaczem woli naszego Wskrzeficiela, 
okazał tyle przychylności i przywiązania 
do naszego narodu, że gdyby Polacy vie 
byli iuż z dawna przelęci wdzięcznością į 
zapałem dla Bohatyra świata, poftępowa* 
nie iego Minifra byłoby w wich wznieciło 
1e szanowne uczucia.  Zolt wił po sobie 
JW. Baron Serra żal powszechny i zabrał 
payszczersze zyczeną, aby był wszędzie 
tak szczęśliwym, iak na to zasługuie. 

Przed swoim wyiazdem uczony ten 
Mąż napisał z powodu szczęśliwego uro- 
dzenia się Króla Rzymskiega „naftępuiące 
dwa wiersze Łacihskie, przełożone na nasz 
ięzyk przez iednego z pierwszych naszych 
rymotwercow terażnieyszych + 

dn prelem du usti 

Longum Optate labosque Dew, peer incipe vitam, 
Et redess pata , serus, ad astra via. 

Na urodzenie sig Sinas Augusta 
Tradz.c bugin, długo praguon świala głosy, 
Zacaniy wish, i w slau yoa, puzuy „wroc W NiebiOSy. 


JO. Xże Minifter Woyny wyieclał na 
dniu 4 b. m. z tey fiolicy, udaiąc fię przez 
Drezno do Paryza. 

£ Wiednia d. 3. Kwietnia. 

D. 27 Marca przybył tu z Paryża Ce” 
sarsko - Francuzki Szambelan, Hrabia Ni 
cołai. Przywiozł on lit od Nayiaśniyszee 
go Cesarza F rancuzow do Nayiażnieyszege 
Monarchy naszego, zapraszaiący go, aby 
nowo urodzonego Króla Rzymskiego do 
chrztu trzymał. 

Nadesłane tu zolłały naliępuiące dzien- 
niki; 

Dzienik o Nayiaśnieyszey Cesarzo- 
wey d. 25 Marca. — Gorączka p'karmowa 
przeszła szczęśliwie i zdrowie Nayiaś. Ce- 
sarzowey ich w tey chwili, iak tylka mo, 
że bydź naylepsze; zatem ninieyszy dzien- 
nik ieft ofiatni. 

(Podp.)  GCovwisurt, A Dubois 
å Bow dier. 

Dziennik o Królu Rzymskim d. o% 
Marca, — Gdy Nayiaś. Król Rzymski mą 
sie tak dobrze, iak tylko życzyć można: 
przeto n.nieyszy dziennik ieł oftatni. 

(Podp.) Boördois 1 Anvity, 
Z Lonlyna d :$ 4iarca, 
(27 Mbońitora. ) 

Przed kilku dniami (wyraża dziennik 

The Sun) powiedzieliśmy, iż zamiarem 
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ś6R rządu wysłać znaczną fidtę ną" morze 
Baltyckie. Teraz dowiaduiemy fię, iż ta 
flota składać fie ma z 25liniiowych ekretow 
į dowodzić nią będzie- Admirał Saumarez. 
Mniemamy, iż ona w krotce na morze 
wyydzie. Przy krytycznem  ierażnicy- 
szem położeniu północney Eurony potrze- 
bną ielł bardzo rzeczą, abyśmy w tych 
wodach znaczna mieli fiłe. 

Kancelarya kupiecka przesłała wczo- 
may kupcom HRolsyyskiey kompanii nalte- 
apuiące doniefienie: —— Wydane będą po- 
zwolenia na w prawadzenie |towarow z 
morza Baltyckiego pod naRępuiącemi wa: 
runkami: Nazwisko kapitana i okrętu, 
jako też wielkość iegoi port z którego brać 
będzie towary, w pisane będą w pozwole- 
mie. Jeżeli port ten znayduie fię na wscho- 
dzie Odry, tedy okr ty muszą pod zasła- 
'ną płynąć i mieysce ich zgromadzenia bę- 
dzie to samo, coroku przeszłego. Qtrzy- 
Jmuiący pozwołenie muszą rekoymiią zło- 
dyć,iż okrety powrocą do portu Aogiel- 
gkiego, ponieważ w roku przeszłym wiele 
fokrętow użyły naszego pozwolenia do 
doftawiania nieprzyiacielowi płodow pół- 
nocnych. ,, 

W-pis z dziennika Alfre. Wiadomo- 
ści okapitulacyi Badaioz , którą wozoray 
zprywatnych listow z Lizbony rozpu- 
szczono, nie potwierdziły poźnieysze lifty, 
które na korwecie Sea- Flower nadeszły. 
Okręt ten odpłynął d. 5 b. m. z Tagu. Po- 
bicie woyska Hiszpanskiego pod Jenerała 
mi Meqadizabal i Carrera potwierdza fię 
zupsłnie.  Nieprzyiaciel, lubo miał dwie 
rzeki do przebycia nim doltał fię do Hisz- 
panskicgo obrzu, tak zręeznie iednak pod- 
szedł go , iż tam nie miano ray mnieyszey 
miademości Qiego zbliżaniu fię. Officero- 


wie Hiszpańscy byli naypierwszemi do u- 
cicczki, i Jenerał Madden nie mógł pomi- 
mo naywiększych ufiłowan wftrzymać 
żoinierzy, aby mię poszli za ich przy- 

kładem. Francuzi przeciw swoiemu zwy- 

czaiowi nie korzyltali zupełnie z zwycięz- 

twa, oszczędzaląc uciekaiących i ządaiąc 

tylko od nich, aby oręz rzucili. Okolicz- 

ność ta, do kiórey przydać potrzeba nie 
spodziewany napad irancuzow, czyni po- 
deyrzenie zdrady. Z tego powodu areszto- 

wano wielu Hiszpańskich oflicerow. Ba- 
daioz nie będąc w żywność opatrzone, 
nie potrafi fię długo trzymać. — Z pomiędzy 
wielu prywatnych liltow, które na okręcie 

Sea-Flower przybyły wypisuiemy co na 

ftepuie : 

Z Elwas d. 22 Lutego, — Znayduie fię 

w smttney konieczności doniefienia WPa- 

nu, iż sprzymierzyńcy nasi, Hiszpanie” 
zupełnie pobitemi są i woysko ich cał 
kie.n rozproszone zoftało. —Z woyska pod 
moim dowodztwem zoliaiącego nie pozo- 
ftało fe iak 2000 piechoty i jazdy t ocze- 

kuią rozkazow Jenerała naczelnego. Le- 
kam fię bardzo, aby Badaioz w krotcę 
wziętem nie było, co ieżeli naltąpi, my” 
śleć musiemy o naszem ratunku. Większą 
część moich bagażow odesłałem do Łizbo- 
ny ityle tylko przy sobie zoftawiłem, £o 
konie moie unieść mogą. Jak skoro Ba- 
daioz wzięte zofianie, nic jazdy Francuz- 
kiey wiłrzymać nie potrafi od wtargnienia 
do prowincyi Aleniejo.  Zzalem donoszę 
WPanu, iz widokrag bardzo fię w tey Rro” 
nie zachmurzył. Jenerał Viecu  dofłał fię 
w niewolą. 3600 ludzi uratować fię miało 
do Badaioz. Mniemam, iż w tey twier- 
dzy znaydnie fię do 9000 ludzi, lecz co 
ieśdz nie małą. Francuzi mogli w ofla» 


( 
tniey rozprawie wszyftkich w pień oea 
ale okazali ludzkość.  Wołali za ucieka- 
jącemi: Nie obawiaycie lie , rzućcie tylko 
reż, a żadney nie zrobiemy wam przy 
krości. „ Jenerał Maddan czynił, co tylko 
mógł, ale woyska nie chciały przeciw nie- 
przyjacielowi walczyć. Pułkownik 5go pułku 
i 4 innych officerow zofało w Elwas are- 
sztowanych. Pułkownik Brown od Por. 
tugalskiey brygady ielt śmiertelnie ranio- 
ny. 

Wyznaczona od nizszey izby parla. 
mentu kommifsya do doyścia przyczyn u“ 
padku kredytu handlowego, zdała swoy 
rapport, w którym wyiaśniła 3 nafiępuia- 
£e punkta: 1) Przykrę położenie kupcow, 
2) przyczyny tego połozeniai 3) czyli par” 
faiment powinien wesprzyć kupcow. Kom, 
m sya znalazła, iz nędza naywięcey (tąd 
pochodzi, że kupcy uwiedli się znacznemi 
spekulacyami, które otworzyły im się do 
Erazylii i południowey Ameryki. Bardzo 
sielu kupcow z Londynu, Liwerpoola, 
Glasgowa, &c. posłali znacznie towarow 
do tych kraiow. Ażete towary pie mogły 
tam b; dź zaraz sprzedane, nie byli zatem 
w iłanie wypłacić wexlow, które fabrykan* 
tom za te towary dali. Fabrykanci znale- 
śl się z tego pawodu w wielkim kłopocie, 
45 czego przyłożyło się ieszcze bankructwo 
wielu kupcow , uktórych petracili znaczne 
summy ; mulieli zatem zaprzelfiać swych 
robot i towary rękodzielne spadły 40 do 
o od fia. Kommifsya uznała także, iż 
zakaz sprzedawania w Anglii zachodnio - 
indyyskich i południowey Ameryki pło- 
dow, przeznaczaiąc one do wywozu, aten 
zupełnie ufiał, nie mało się do nędzy han- 
dluiących przyłozył. P.zywiodła ieszcze 
wieleinuych przyczyn i nakoniec radziła, 
aby parlament zaratował kupcow 6 milio- 
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ì 
nami f. szt. Whiletach skarbowych, tak iak 
w roku 1793. 
Z Konflantynovola d. to Stycznia. 
( Z Monitora. ) 

Oflatnie doniefienia, które Porta 'z 
Egiptu odebrała, bardzo są zaspokoiaiące. 
Przywrocona ieft spokoyność w tym kra- 
iu. Beiowie, którzy przenieśli fe do wyć- 
szego Egiptu, chcą tam żyć iako spokoy- 
ni poddani W. Sultana. 

Mehemed Alibafza, rządzca Egiptu, 
zabierał lię do wyruszenia zwoyskiem prze- 
ciw Wehabitom. Spodziewaia fię, iż świę- 
te miafta powrocą wkrotce pod panowa- 
nie Porty. W Bagdadzie przywrocony iuż 
porządek zofiał i skarb tamieyszy odesła” 
ny ielt do Stambułu. 

Miniter Angielski Caning miał “kilka 
naradzeń z członkami dywanu. Przybyło- 
do niego dwoch gońcow z Lóndyńu, po 
czem żywe odprawił z Porta spory; ządś% 
bowięm, aby do tuteyszego portu zawinąć. 
mogła fregata Angielska i bryg; lecz od 
mowiono. d 
Podług doniefień z Malty pod d. ta 


Grudnia, zupełnie tam handei uftał. Nie 
ma tam żadney sprzedaży; przybywaiące 
Tureckie okręty powracaią z ładunkiem 
nazad; bo nie daią nawet tyle za Lęwanc- 
kre tówary, co przywoz ich kosztuie, Przy- 
chodzace z Anglii okręty idą bez ładunku 
pa powrot. Pieniądze nader tam s3 rzad- 

ie. ; 

n 
Unta 8 8 g Kwiatnta 1g11. 

Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 
Krakowie sprzedawanych. ia 
Przednie. Średnie. Poźlednie. 


Na Monete. Zip. gr. ły. gr. Zip. gri 
Korz: Pszenicy 13 —. wm — 11 — 
— Zyta 10 — 9 15 9 — 
— Jęczmienia 7 — ó 15 6 — 
— Orochu 7 — 6 15 5 15 
— Ows: 5 — 4 15 4 — 
— |Jageł | 20 — 18 — 15 — 
— MRzepaku 3 — 12 — p 15 
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Dnia 23 Kwietnia r.b. i naftepnyçh dni od godziny g9tey ranney do 12tey przed 
południem, a 3ciey do ótey po południu pod Nrem 359 sprzedawane bedą za gotową 
srebruą monetę lultra , zwierciadła, klawicymbał, serwis, zegary 4 JW. Kluszewskie- 
mu na zaspokojenie długu 2000 zł. pol. zgromadzeniu JJ.XX. Milsyonarzy, na Stra- 
domiu będącego, należącego zmocy wyroku Wysokiego Trybnnaru C.P. J. D.K. do 
liczby 47 dma 530 Lutego r.b. zapadłego zaiete. Dan w Krakowie d.y Kwietnia igst. 

Fan hanty Koualski, B. T. C. F j; D. n. 

Jozef Kozłowski, w Krakowie w domu przy ulicy Franciszkańskiey pod Nr. 221 miesz- 
kaiący, na mocy Patentu Nayiaśnieyszego Króla Saskiego Xcia Warszawskiego pod 
dniem 19 Liltopada roku 1810 Jeometra na całe Xięliwo Warszawsnie, wykonał przy- 
siçgę na tenze urząd w Przeświet. Prefckturze Depar. Krakowskiego dma „ Mwietnia r, 
b. 1311, oczem Publiczność dla użycia siebie w czynnościach tak publicznych iako i 
prywatrych lub Sądowych do urzędu swego nalezących nimieyszera uwiadomia. Dan 
Fkabowie d. 6 Kwietnia 1841 roku, 

Jozej Kozłowski, J. K. X. Mości Jeomeira 
i przysiegty w Xięfiwie Warszawskim. | 

Dyrektor Skarbu Publicznego w Departainencie Krakowskim JP. Andrzeia Cheł- 
kowskiego Rewizora i Expedytora Poczty przy komorze Krakowskiey, który bez o- 
powiedzenia lię mieysce swe opuścił, i niewiadoino gdzieby fię znaydował , dofławie- 
nia fię tpełnienia swych obowiazkow powołuie, ztem oftrzeżeniem, ze iezelt w prze- 
ciagu niedziel czterech na mieysce swego przeznaczenia nie powroci, lub o niemvzności 
powrotu nie domefie; sam sobie winę przypisze, ze kto inny na micysce iego mano- 
wany zoliamie. W Krakowie d. 24 Marca 1811. 

Prądański, Z. D S. Witkowski, F. 5. D. 5. 

Uwiadomiam Publiczność, iż wódki garcy 1019 szumowki mocney , na'satysfake 
©yą podatkow skarbowych z roku przesziego mieliąca Września do kalsy winuych 
żaiętey po Złp. 1 garniec oszacowaney , d. 18 Kwielnia r. b. o godzinie 10 z rana nay- 
więcey daiącemu za gotowe pieniądze w wsi Nagłowicach we dworze w domu pod 

m, 1, w Łowiecie Jędrzeiowskim przez licytacyą publiczną sprzedawana bądzie. — 
la czego więc wszyscy, którzyby sobie życzyli nabydź rzeczouey wódki w terminie 
Nagłowic zapraszaną lię ; gdzie im nawet probka przed zaczęciem licylacyi okaza- 
Ba zolłanie. W Jędrzeiowie d. 2 Kwietnia 1811. 
j Jsn. Rzuchowski, Bura: Sądu Pokoiu Pow. Jer Dep. Krok- 
fntendentura dóbr i lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego w skutek 
Reskryptu JV. Radzcy Stanu, Glnzo dobr : lasow Narodowych Dyrektora, dnia 4 
Marca r. b.d. liczby Ój1 ninieyszym uwiadomia, iż wieś Miązniczki milę iednę od 
Krakowa odległa, będzie dnia 18 Kwietuia r. b. przez publiczną lcytacyą. więcey 
damiącemu w trzech ktnia od ı Czerwca +311 de o'atniez» Maia 1814 wypusaczona 
dricrzawę. Maiący chęć licytowania maia fię przed Kommiisyą na ten koriec wy- 
zacz nietylko w wadiam sota cześć prelium tisci wynoszącym zaopatrzyć, ale 
nad ta, Ly RKA fidejufsoryczną na óbizeh ziemskich, pewną hypotekę maiących, i 
długami mieobciążon ch, c» lie rościągać ma do wszyfikich dóbr teraz i na polem dzier» 
żawić fię maiących przed zaczeciem licytacyi złożyć, któraby skarb za regularność 
zapłacenia rat, doirzymanie Kontraktu, i doskonałą Ekonomike ubespieczyła, i za 
wszelkie szkody z przyczyny dezelacyi lub ucisku włościan zapewnić mogła. 

Wyciąg intraty, młemnicy kondycye pod iikiemi rzeczona wieś zadzierżawioną 
bydź ma, Każdego czasu w bnorze Iutendentury okazane będą. — W m samym dni 

ta do Kapela szgitalney Stopmckisy, i pod równemiu obowiązkami zadzierza- 
wione będą. 

Komar. 


Boyustawaki, Sek, 


